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M o n a r e i i y a  A u s t r y a c k a .

R zecz urzędowa.
^ : i e d © * i ,  24 . lipca. Dnia 25. lipca wyjdzie w c. k, 

nadwornej i rzędowej drukarni w Wiedniu i będzie rozesła 
ny XCVI. zeszyt powszechnego rządowego dziennika ustaw 
państwa tylko w niemieckim języku  osobno.

Zeszy t ten zawiera pod 
Nr. 275 . Rozporządzenie ministra wyznań religijnych i nauki 

publicznej z 14. lipca 1850 o liczbie uczniów, ja k ą  do 
pojedynczych klas gymnazyalnych przyjmować należy.

Nr. 276 . Rozporządzenie ministra kultury krajowej i g ó r
nictwa z 15. lipca 1850 względem  zniesienia o. k. na
czelnego górniczego urzędu w K lagenfurc ie , tudzież pro
wizorycznej dyrekcyi szukania kruszców i węgli w Leoben, 
a zaprowadzenia nowej o. k. dyrekcyi górnictwa i le
śnictwa w koronnych krajach S tyry i,  Karyntyi i Krainie 
z  siedzibą w Gradcu.

Nr. 277 . Rozpor ądzenie ministerstwa s, rawiedliwości z 17. 
lipca 1 8 5 0 .  którcm istniejąca dotychczas w niektórych 
krajach  koronnych osobna sukcesya gruntów włościańskich 
aż do prawnej regulacyi rozdrobnienia gruntów w o g ó le , 
tynaczasowie je s t  zatrzymana.

N r. 278. Rozporządzenie ministra finansów z 18. lipca 1850, 
którem się na zasadzie najwyższego p o s t a n o w i e n i a  z 7 g 0  
czerwca 1850 niektóre przedmioty w handlu po-za  clową 
linię ogłaszają  za wolne od cła i od opłaty trzydziestkowej. 

Nr. 2T9. D ekre t  ministerstwa linansów z 20. lipca 1 8 5 0 ,  
którym wolność c ła na Elbie rozciągnięto na wszystkie 
zagraniczne okręta  w żegludze mię..zy S aską  granicą a 
Cieszynem.

Oprócz tego wyjdzie również 25 . lipca 1850  i będzie 
rozesłany LXX1I. zeszyt powszechnego rządowego dziennika 
we wszystkich dziewięciu podwójnych wydaniach, który 19, 
czerw ca  1850 wyszedł tylko w niemieckim języku  osobno.

Z eszy t  ten zawiera pod 
N r. 235 . Rozporządzenie ministerstwa wyznań religijnych i 

nauki publicznej z  3. czerw ca 1 8 5 0 ,  którem nakazane 
są  egzamina maturitatis dla absolwujących w roku szk< 1- 
nym 1850 uczniów gym nazyalnych, którzy w następnym 
roku szkolnym w jakim uniwersytecie lub publicznym fa
kultecie chcą być immatrykulowani.

W i c d f B t .  ‘25 . lipca. Dnia 26. lipca wyjdzie w c . k .  
nadwornej i rządowej drukarni w W iedniu i będzie rozesłany 
XCY11. zeszyt powszechnego dziennika rządowego ustaw' 
p ań s tw a . a  mianowicie tymczasem tylko w pojedyuezem me- 
mieckiem wydaniu.

Z e sz y t  ten zawiera pod 
N r. 280  aż włącznie do 3 0 0 ,  rozporządzenia ministerstwa 

handlu , przemysłu i budowli publicznych z  rożnych dat. 
które mi ogłoszono częścią  nadanie , częścią  przedłużenie , 
częścią  przeniesienie własności, częścią nakoniec zgaśnię
cie rożnych przywilejów.

suczce 1 z ł r  20  k r . ;  ze składki  gr .  kat .  plebanii w P i szeza tyńcach 
1 złr.  40 kr.

C. k, rząd krajowy ma sobie za miły obowiązek podać te do
broczynne dary z wyrazem podziękowania do wiadomości  publiczuej.

l i n ó w ,  13.  lipca. Dla Lwowsk iego  zakładu ślepych wpłynęła 
do dyrekcyi  r. k. Lwowskiego nadgymnazyum akademickiego kwota 
52  złr.  m, k . ,  a mianowicie:  od korpusu nauczycieli  15 zł r .  45 k r . ,  
a od uczniów 30  złr.  15 kr .  m. k.

Rząd krajowy podaje lo szczodrobl iwe dary z wyrazem podzię
kowania do wiadomości  publicznej.

L w ó w , 13. lipca. f , Ia Ł  
c. k.  nrząd obwodowy w C - / , o r t k o ' ^ S£ ie&° za k ła «lu ślepych p rzesła ł  
mianowicie przyczynil i  sic do t eg0 : ° • ot,J ^ 3  zł r .  14 kr.  ni, k. a
k r . ;  mieszkańcy Cz o r t k o wa  12 z ł r fe.m,n‘? Tiulorów kwolą  1 z ł r  25
mie sz ka ń cy  Biały 1 zł r .  43  k r . ;  z e ' s  k ł a d ł ?  ka 'łcJr W yg"anki  5 z ł r ;

S r • kat .  plebanii  w W y -

L w ó w ,  12. lipca. Dla dotkniętych powodzią mieszkańców 
obwodu Tarnowsk iego wpłynęły  w d rodze c. k. namies tn ic twa cze
s k i e g o  nas tępujące sk ła dk i ,  a mianowicie:  od biskupiego konsys to rza  
w Lei tmeritz 271 z ł r .  3(i k r . ;  od c. k. r ządu obwodowego w Gilschin 
7 z l r : ;  od c. k. r ządu obwodowego w Pardub i t z  17 zl r .  32  k r . ;  r a 
zem 21)0 zl r .  8 kr .  m. k.

C. k. rząd krajowy podaje te wspaniałomyślne dary z wyrazem 
n a jc z u l s z e g o  podziękowania do wiadomości  publicznej .

Sprawy krajowe.
14.1’a k . ó w , 24.  lipca. Dziś zrana o godzinie lOtej  opuścił  

nasze miasto J.  Ex. Jcneralny Adjutant  Ce sa r s k i ,  j ene ra ł -ma jo r  von 
K e l lne r , uiściwszy się w zupe łnośc i  z spec ja lne j  mi s j i  powierzonej  
mu przez NT. Pana w Krakowie .  —  W  dniu 23.  w ie cz or em ,  t ak j ak  
to w wczorajszym numerze donieśl iśmy,  suma przez  N. Pana  na p ie r 
wsze wsparcie pogorzelców miasta Krakowa p rzeznaczona ,  rozdz ie 
lona została zupełnie p rzez J .  Ex. Adj.  Jen.  von Kel lner  pomiędzy 
tycii pos zkodowanych ,  k tórych  komitet  z r ady  miejskiej do tego  po
wołany ,  mnie j -u ięcej  wsparcia  i pomocy pot rzebnymi  być osądził .  
Po dopełnieniu przeto lego dobroczynnego dz i e ł a ,  J .  Ex. Je ne r a ł  von 
Kellner  opuści ł ,  j a k  powiadamy,  nasze miasto.  Mieszkańcy Krakowa ,  
k tórzy w czasie tego Jego Eksceleneyi  pob y tu ,  n ieoebłonąwszj’ j e szcze 
z  p ierwszego wrażenia  k ie ski ,  k tó ra  icl) do tk nę ła ,  nicmogli upa t rzyć  
sposobnej chwili do wynurzenia posłańcowi  Cesar sk iemu swych  uczuć;  
wdzięczność swą przy odjeździe wyrazie się postarali .  Na godzinę  
więc przed odejściem poc iągu,  liczna publ iczność wszelkiego stanu 
napełniła peron i sale dworca kolei żelaznej :  JYV. S ze f  Kom.  Gub.  
Jene ra ł  komenderujący wra z  z oficerami ga rn izonu ;  młodzież uniwer 
sytecka wraz swymi profesorami  i władzą akademicką ;  p rezes  r ady  
miejskiej ,  otoczony cz łonkami tej m a g i s t r a t u ry ; l iczne wreszc ie  grono 
obywateli ,  właściciel i  domów, kupców i f abrykantów oczekiwało p rzy
bycia J ,  Ex. Jen.  Adj. jenerał - inajorn von Kellner.

P rzy ję ty  w przedsieniach kolei żelaznej przez jej  dy rek to rów 
pp. K i r e h m a je r a , l lel tzla i Wol ffa,  wprowadzonym zos ta ł  wś ród  t łu 
mu obywatel i  na peron pierwszej  klasy,  gdzie pan l l i lary Meciszewski ,  
uproszony  od obywatel i ,  i w ie l i  imieniu przemówi ł  w pełnych wdzię
czności  wyrazach .

Po skończonej  przemowie okrzyki  : Niech żyje Najjaśniejszy 
Pan!  p rzez  długi cz as ,  niedozwoliły odpowiedzieć Jego Excelencyi.  
Skoro  się te uciszyły,  zabra ł  J.  Ex, głos i z rozrzewnieniem dzię
kował  za lojalne uczucia K ra ko w ia n ,  k tó rych  nieoinicszka być t łu
maczem u stóp t ronu  NT. Pana.  Może nadto zepewnić ,  żc los K ra 
kowianów porówuo z wszys tkimi  innymi poddanymi dotyka serca N. 
Pana,  i że cokolwiek W.  llząd będzie w s t a n i e  zrobić dla nieszczęśli
wego mias ta ,  uczynić tego nieomieszka.  Nowe i j e szcze głośniejsze

owstały ok rz yk i :  Niech żyje Najjaśniejszy Pan!  Z  obywatelami wła
żę miejskie,  uniwersyteckie i młodzież łączyły swe głosy.  J.  Ex. 

wsiadł  do wagonu,  już pociąg wyru sz y ł ,  a okrzyki  dziękczynne d łu 
go j e szcze  towarzyszy ły  odjeżdżającej  lokomotywie.  (C za s . )

(Dckoracya.)
W ie d e ń ,  24.  lip ca. Jego  c. k. Mość r ac zy ł  najwyższem po

s tanowieniem z d. 16.  b. m. gal icyjskiemu okuliście k r a j o w e m u  i nad
zwyczajnemu profesorowi  p rzy  uniwersytecie lwowskim doktorowi  An
toniemu S ł  a w i k o w s k i e m u , w uznaniu jego zasług  p o ł o ż o n y c h  w 
tym podwójnym cha rak te rze  , nadać naj łaskawiej  złoty k r z y ż  zasługi  
z koroną.  (Gaz.  Wied. )

(W iadom ości  potoczne z Wiednia.)

W i e d e ń ,  22.  lipca. W  wydanej do gospodarzów wiejskich 
wr Aus tryi  odezwie u rzędowej  dla obesłania wystawy oiu ynskiej ,  wy 
mieniono pomiędzj’ inne mi jako przedmiot j ’ !,&r} a l , , J aust iyack ie j ,  
k tóremi  agronomia angielska p o s z c z y c i ć  się nicinoze . We łnę  z me
r yn osó w,  w ęg i e r sko-ga l i cy j sk ie  najlepsze sor ty t y t o n i u , ku k ur ud zc ,  
chmiel S a a t z k i ,  pszenice l iai iacką,  szaf ran,  olej a rb u z ow y,  r eba rba -  
rum s tyry jskie  ilp.



-  CSG —

— Skonfiskowane skutkiem wyroków wojennych dobra w k r ó 
lestwie wegie rskiem niebędą sprzedawane  na mocy rozkazu  wyższego,  
l ecz tymczasowie  tylko na 3 lat wypuszczono w dzierżawę.

—  Dyrekcya pocztowa podaje do wiadomości  powszechne j ,  że 
t akże  Meck lcnburg-St reh tz  i Szlezwig - Holsztyn przys tąpi ły  już  do 
niemiecko -  aus tryack iego t r ak ta tu  pocz tow ego ,  i że prze to  wysćtane 
t am i p rzychodzące z t amtąd  listy i przesełki  tej samej  normie i taksie 
podlegają ,  jak korespondencye  z iunemi państwami związkoweini .

( Lloy d.)
(K urs  wićdeński z 2'ł. lipca 1850.)

Ohligacye długu pań*-. 5 %  —  9 7 ;  4V2"/0 —  8 4 ;>/8 ; 4"/0 —
7 o*/4 ; 2 ' / a%  ~  5 1 3/4- Akcye bank.  1195.  Losy z 1834 r. 183 ;  z !S39 
r. 1 1 83/ , .  Akcye kolei póln.  111 ’/ 4.

Ameryka.
(Śm ierć  prezydenta  Taylor .)

I la li fa x  . 11. lipca. P rezyden ta  T ay l o r  zabra ła  nagle 7. tego 
świata cholera.  Mimo spiesznej  pomocy lekarskiej  uległ  sędziwy we
te ran  tej s t rasznej  chorobie.  P rzez  jego śmierć wstępuje wicc -pre-  
zydunt  Phi l imore na czoło repub lik i ,  a ta zmiana osób nie pozosta
nie bez wpływu na poli tykę Ameryki  północnej .  Tymczasowy pre
zydent  u tworzy  nowy gab ine t ,  i już s ły chać ,  że pan We bs t e r  se k r e 
t arzem stanu zostanie.  Śmie rć  Taylo ra  zrobi ł a według doniesienia 
telegrafów wielką senzaeye na k o n g r e s ,  k tó ry  zapewne odłoży na 
niejaki czas ważne kwcstye  po l i tyczne,  k tó re  są w dziennym porząd
k u , dopokąd nowy p rezyden t  obrany nie będzie. Zdaje się że tylko 
ki lku do tychczasowych radzców prezydenta  pozostanie w urzędzie.

Wedle najświeższych wiadomości  z H a w a n n a , k tó re telegrafem 
z Balt imore n ad e sz ły ,  pomimo groźnego z początku wystąpienia Ame
rykanów pó łnocnych ,  zgodzi ł  się ich j ene ra lny  konzul  na t o ,  aby a- 
merykańsk ich  j eńców  jak najprędzej  na wolność wypuszczono.  P r o 
ces Lopeza i jego spólników wytoczy  sic aż w grudniu przed sąd 
asyzów.  Do Nowego  Jo r k u  przywieziono w ciągu 14 dni pot  milio
na funtów szter l ingów złotego piasku z San Franci sco .  W dolinie 
Sakraincn to  zaszły k rwawe u ta rczk i  między wojskiem Ameryki  pół
nocnej  a lndyanami.  Pewna j e s t ,  że  Nowy Mexyk nadał  sobie nową 
kons ty tucyę  i że Tcxanle wojsko t amże posłali .  Co ztąd wyniknie,  
tego  przy niepewnej poli tyce nowego p rezyden ta  przewidzieć  nie 
można.

Hyszpania.
(Pogrzeb  księcia Asluryi.  — Stan  zdrowia królowy.)

M a d r y t ,  16. lipca. Orszak  pogrze bow y,  który t r an sp o r to 
wa ł  zwłoki  ks ęcia Asturyi ,  opuści!  pałac w Madrycie dnia 16. lipca
0 szóstej  godzinie rano.  Cała załoga formowała szpaler  w p rzecho
dzić tego orszaku.  —  O w pół do siódmej stanął  w S.-.n-Antonio 
de F lor ida gdzie dano absolucyc ,  poczem udał  sic cały orszak w po
chód na miejsce przeznaczenia,  dokąd mu towarzyszy ło  ośmnaścic po
wozów osób , k tóre  się z nim złączyły.

S tan zdrowia królowy ma się ku polepszeniu,  noc miała spo
kojną.  Uzdrowienie królowy postępuje tak sz yb k o ,  że lekarze  sa
dz a ,  iż za pięć lub sześć  dni będzie mogła wstać z łóżka.  W pier 
wszych dniach miesiąca sierpnia ma królowa z dworem wyjechać do 
G ra n ja ,  gdzie do re sz ty  odzyska  zdrowie .  ( Ind .)

(M argrab ia  del Duero ,  w ice-krótein  Kuby. — Banda zbójecka.)
M a d r y t ,  11.  lipca. Mianowanie margrabiego d e l  D u e r o  

w i c e - k r ó l e m  wyspy Kuba sprawdza  się. Wszy s tk ie  dzienniki  ma
dryckie  zajmują się bandą rozbójników przechowujących  sic jak mó
wią w p rowincyi  Girone.  Każde czasopismo przedstawia tę rzecz 
inaczej.  Zwykle  dobrze zawiadomiony dziennik „el So l” w Barce lo 
nie ,  pisze iv tej mierze nas tępnie:  „Od korespondenta naszego zOla t
1 F igueras  otrzymal iśmy wiadomość o ukrywaniu się na ziemi hy-  
szpańskiej  bandy zbójeckiej .  S k ła d a  się ona z 8 —  10 z d e s p e ro w a 
nych ludzi ( a  między tymi znajduje się też parę F rancuzów)  , i u st a
wiczne niecąc pożary żyje z rozbo ju .44 (Oe .  Corp. )

Anglia.
(Posiedzen ie  izby  n iższe j.)

L o n d y n , 19. lipca W  izbie niższej  toczyła s ię  na daisięj-  
szem porannem posiedzeniu dalsza dyskusya nad bil cm tyczącym się 
marynark i  kupieckie j ;  na posiedzeniu zaś wiecaornem przedłożył  lord 
John Bussell  p ropozycyę  względem udzielenia księciu Cambr idge ro 
cznej pensyi  12 ,000 funt.  s z t , ,  księżniczce Maryi 3000  funt.  szt.  , ■ 
wielkiej księżnie Mecklenbnrg S tre l i t z  3 ,000 funt.  s zt . ,  wdowie księ
żny Cambr idge dożywotnią r en tę  6 0 0 0  fant .  szt.  P rzy  odejściu ku-  
rye r a  mówił  właśnie p. Hume przeciw tej  propozycyi .

Komitet ,  w k tó rym zasiada kilku cz łonków parlamentu,  ukans ty -  
tuow ał  się w Londynie dla wniesienia petycyi  przeciw zniesieniu s łu
żby pocz towej  w niedzielę.  ( Ind. )

(W iadomości potoczne z Londynu.)

L o n d y n » 20.  lipoa. k ró lowa,  książę Albert  i familia k r ó 
lewska  przybyl i  wczoraj  o piątej godzinie zrana do G o s p n r t ,  gdzie 
ich oczekiwał  yacht  królewski  „ l ' a i r y “ na k tórym odjechali  do Os- 
borne.  _

—  Hrabia  i h rabina Neu.illy i cała dawna królewska familia 
F ra n cy i ,  przybyl i  wczoraj  do Londynu i wysiedli  w hotelu Brun-  
Świckim.

—  Sir  Bobert  Peel ,  syn zmar łego  baroneta zos tał  w okręgu  
T am w or th  bez opozycyi wybrany członkiem izby niższej.

—  Izba niższa nlemiała dziś posiedzenia.  NTa posiedzeniu wczo-  
r ajszem odrzuci ła kilka poprawek  reduku jących pensyę zapropono
waną dla familii księcia Cambridge.  Sumę 2 4 , 000  funt.  szt.  p rz y 
znano większością głosów.  'L powodu żądanego k redy tu  10 , 000  funt.  
szt .  na zakupienie twie rdz duńskich na wybrzeżu Afryk i ,  miał pan 
Cobilen długą mowę , w której  pod pozorem kredy tu  mówił  o handlu 
murzynami ,  o rozszerzeniu kolonii  angielskich,  o rozszerzan iu  wiary 
ch rześc iańsk iej  między ludami afrykańskieini .  K re d y t  żądany p rz y 
zwolono większością  głosów.  ( In d . )

Francya.
(Korespondencya telegraficzna.)

B*ary&, 22.  lipca. Ci ,  k tó r zy  podpisali  petycyę w dzienniku 
„Voix du peuplc44, są za niewinnych uznani.  40 sp iskowych ,  u k tó 
rych  broń zna leziono,  są przya resztowau i .  W  izbie p rawodawczej  
p rzyję to  bud Zet dla wyznań rel igi jnych i sp raw wewnęt rznych .  Do 
komisyi  odroczenia  obrano panów Creton i Rui lhiers.

Benty 3 %  58 , 45  —  5 %  96.00.

(Depesza telegraficzna.)

I*aryi, 22.  lipca. W legislatywie obrady nad budżetem dla 
mini ste ryum oświecenia.  Do komisyi w kwestyi  odroczenia  wybrano  
j e n e r a ł ó w :  Ch a ng ar n ie r ,  La i nor i e i e re ,  Lep inasse ,  St .  P r i e s t ,  tudzież 
pp. Mole i O ii i 1 o u Barrota .

P re zyd en t  poleci ł  p r e fek tom,  iżby cziuvaii nad polepszeniem 
pomieszkać dla robotników*.

Renty 3 %  58.40.  —  5 %  96.70.
N e a p o l ,  15. lipca. Flota f rancuska  odpłynęła dzisiaj w kie

runku  południowy m. ( B r  Z.)
(Posiedzenie zgromadzenia naród, z d. 20. lipea.)

P a r y ż , 20.  lipca. Nra dzisiejszem posiedzeniu narodowego  
zgromadzenia pod p rzewodnictwom pana Dupin rozpoczęto  obrady o 
pół do drug iej ,  ale musiano się ws t r zym ać ,  gdyż niebyło deputowa
nych w dos ta tecznej  l iczbie do powzięcia uchwały.  Nakoniec o g o 
dzinie drugiej  mogły się już zacząć obrady.  Ustawę o wotowanym 
już kredyc ie  a milionów dla kolonii rolniczych w Algierze p rzyję to  
stanowczo na t r zecie j  naradzie po usunięciu poprawki  pułkownika 
C h a r r a s ,  k tóry żąda ł ,  aby j e  w p rzysz łym roku  od administ racyi  
wojskowej  i sprawiedl iwości  odc iągnąć .—  Re preze n tan t  Valenlin,  były 
podporncznik  składa na stole izby petycyę majora piechoty Chastang,  
k tóry się uża la ,  że z pow*odu wojennego sądu k tó remu prezydował,  
a k tó ry pewnego podoficera jednogłośnie uzna ł  niewinnym , demisyo-  
nowany został .  (Szemran ie  na prawej  s t ron ie . )  —  Poczem toczono 
dyskusyę  nad budże tem.  P rzy budżecie nauki publicznej wszczyna 
się p rzyd łuższa  debata nad zaproponowana przez wydział  r edukeya 
2 3 0 , 0 0 0  f ranków w papierach dla gymnaz.yów rządowych i  gminnych 
w kwocie 2 ,319 ,200  f rank ów,  któ rych rząd zażądał .  Barthelcmy s t .  
Hilaire są dz i ,  że ta r edukeya  jest  utworem tej samej myśl i ,  k tóra 
także ustawę o nauce wydała ,  to j e s t  myśli powolnego zniesienia u-  
n iwersy te tu  i publicznej nauki p rzez  kościół .  —  B e r r y e r ,  j ako sp ra 
wozdawca komisyi  budżetu , sprzeciwia się temu t łnmaczeniu i dowo
dzi ,  że wydział  w zaproponowanej  r edukey i  k ie rował  się tylko finan- 
sowemi względami.  —  De Yalimesnil  zapytuje ministra nauki  publi
cznej de Pa r i eu ,  czy j e szcze  egzystuje zamianowana p rzez j ego po
przedn ika de Falloux komisya dla r corganizaeyi  wyższej  nauk i ,  na co 
minister  odpowiada,  że względem tej ważnej  sprawy ma się na p rzy
szłość udać do zaprowadzone j  nową ustawą najwyższej  r ady nauko
wej.  —  Dulour  (Al i ie r)  protestuje  przeciw zniesieniu katedry kon
s tytucyjnego p rawa na jurydycznym fakultecie pa ry sk im ,  co wydział  
chce przywieść do sku tku p rze z  połączenie jej  z katedrą p rawa ad
ministracyjnego.  Yalel te profeso r  przy jurydycznym fakultecie p a r y 
skim , okazuje p o t r z e b ę ,  właśnie w nowych urządzeniach publicznych 
wyznaczyć dla p rawa konstytucy jnego w nauce należyte miejsce.  — 
Odwołuje się do rozmai tych przedmiotów naukowych na un iwersy te 
tach niemieckich,  Holandyi i Belgii u t r zymując ,  że kraje te poczy
tałyby za hańbę ,  gdyby w roku 1850 narodowe  zgromadzenie  f ran
cuskie dla oszczędzenia 24 0 0  franków chciało znieść ka ted rę p rawa  
konstytucyjnego.  B e r r y e r  obstaje przy połączeniu opróżnionych wła 
śnie ka t ed r  p raw a  administ racyjnego i konstytucyjnego.  Wszelako 
zgromadzenie niezezwala na to i przywraca na nowo k redy t  dla ka
t edry prawa k o n s ty t u cy jn e go .— Fo kilku mniej ważnych rozprawach 
i przyjęciu 14. a r tyku łu  budże tu  dla mini sters twa nauki publicznej 
zamknięto posiedzenie.

(Sprawa mianowania członków komisyi czuwającej. — Demonsh-r.i,.
legitymistów.) ,LyL

P ary* , 21.  lipca. Całe zajęcie poli tyczne , 0 ile się obecnie 
w Paryżu  zajmują pol i tyką,  zwrócone j e s t  na n iepewność ,  k tó ra pa
nuje co do mianowania członków komisyi  czuwającej ,  nad której  wy
borem ju t r o  ma się odbyć głosowanie w zgromadzeniu narodowetn.  
Dzienniki  mini s te r i a lne  oświadczają jednomyślnie że przyjęcie  p ier 
wszej  zaproponowanej  l i s ty , albo przynajmniej  kilku pewnych nazwisk 
na tej liście umieszczonych,  uważane będzie w pałacu iślysće jako 
wypowiedzenie wojny,  i  rudno przypuścić aby zgromadzenie  na ro 
dowe chciało na siebie brać odpowiedzialność otwar te j  nie przyjaźń i 
z pałacem Klysec. Owszem spodziewać się należy,  że nazwiska ,  k tóre 
wywołały to wzburzen ie ,  Będą usunięte a miejsce ich zajmie kilku 
p rzyjaciół  pałacu.

D z i e n n i k i  de pa rt am en ta lne  d o n o s z ą  od kilku dni o d e m o n s t r a -  
cyach legi tymistycznych które miały miejsce,  w p o łu d ni o we )  Francyi  
w dzień świętego Henryka.  W  ogóle żalą się na brak sp rężystośc i
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i energii  ze s t rony  włada miejscowych w zapobieżeniu tym manife
s t ac jom , k tóre w niektórych miejscach grozi ły wywołaniem starc ia  
sic legitymistów z r epublikanami.  v n 0

Holanilya.
(Dyskusya w obydwóch izbach.)

H a g a ,  19. lipca. Zgromadzenie  obydwóch izb połączonych  
zajmowało sie na dzi s ie jsze^ posiedzeniu d y sk us ją  nad ustawą o 
opiece. Jeden tylko członek pan P o u r l m a n ,  za bra ł  głos.  Minister  
sprawiedliwości  'bronił następnie p rojek tu  ustawy i odpowiedział  na 
liczne za rzu ty  przeciw t emu p ro jektowi  zaw ar te  w sprawozdaniu
dwóch izb połączonych.  _

Wys łuchawszy  mowę min i s t r a ,  przeszło 'Zgromadzenie do g ło 
sowania nad us ta w ą ,  k tó rą  odrzucono większością  59  głosów p r z e 
ciw 21 , z k tó rego to powodu  wniesiona bodzie do króla uniżona 
p r o ś b a ,  aby wziął  pod dalszą rozwagę p ropozycye tyczą cą  sie opieki.

ł’o odrzuceniu pro jek tu  ustawy podziękował  mini ster  sp rawie 
dliwości w imieniu króla zgromadzeniu za pomoc,  k tó ra  wyświadczyło 
rządowi  w wypracowaniu ustawy rejcneyi  i oświadczył  oraz,  że k ról  
sądząc,  iż zwołanie dwóch izb połączonych nadal  niejest  pot rzebneni ,  
zamyka to nadzwyczajno posiedzenie.  ( In d . )

W łochy.
(D ekret  królewski. — W yrok na Arcybiskupa Sassari .

nika „VInferno“ skazany.)
W ydawca dzicn-

T u r y n ,  1S. lipca. Urzędowa  „Gaze t t a  p iemontcse“ ogłasza 
dekre t  zawierający konccsyę na wybudowanie i użytkowanie  z kolei 
żelaznej z Turyn u  do Savigl iano,  tudz ież  warunk i  pod jakicim ty -  
czące stowarzyszenie o tr zymało konccsyę.  S towarzyszen ie  o t r zymało 
pozwolenie użytkowania z tej kolei żelaznej  przez ciąg lat S O , po 
k tó rych  upływie p rawo  to p rzechodzi  na r z  cz pańs twa.  W sz e l a -  
koż rząd zas t r zeg ł  sobie i ten w a r u n e k ,  iż już  po latach 30 może 
objąć kolej te na siebie za sp ła tą  kapi t ału  w 5°/o obl igacyach s k a r 
bowych.  Gdyby po ló le ln iem istnieniu kolei p rzypadało  zysku z niej 
w  przecięciu więcej nad 1 6 % ,  tedy zależeć to będzie od pos tano
wienia r z ą d u ,  czyli przewyżko t a  ma być oddawana do kasy publi
cznej ,  lub zmniejszona taryfa j ezdna i od t r anspor tów.  —  Arcybiskupa 
z S a s s a r i  skazano na a reszt  jednomiesięczny i karę  pieniężną 500 
l i ró w ,  tudz ież  na zwrócenie  kosz tów są do wy ch ,  a to  w sk u te k  wy
danego przezeń okólnika przec iw ustawie mini st ra  S i  cc  a r  di .  Kara 
a resz tu  został a  mu wszakże opuszczona , bowiem policzono w to 
cz te rotygodniowy czas deteneyi  jego p rzez ciąg p rocesu.  —  Odpo
wiedzialny wydawca wychodzącego w Genuy dziennika „L ' i n f c rn o“ 
skazany  został  na sześcioro esieczne więzienie,  500  franków k ary  
pieniężnej ,  i na zwrócenie  kosz tów sądowych.

(Gonfaloniere Liwurny powołany do Florcncyi.)
l i i w u r i l i l  .  1 8 .  lipca. Tu te j szego „gonfal ioi i iere“ p o w o ł a n o

do 1' lorencyi , gdzie odbyć ma konferencyę z. ininisteryum względem 
zamierzonego zniesienia wyjątkowego stanu w Genuy,  (Oe.  Cor p . )

(Ostatnia poczta z Włoch.)
T l U ' ) l l ,  19. lipca. Księżniczka Genuy odjechała do Courma-  

jeur.  Takż e  i minister  Siceardi  odjadzie tam w krotce. —  Giobcr t i  
p r z y c z y n i ł  się 4 0  akcyami do sul iskrypcyi  na pomnik dla us t awy  
Siccarda.  —  Duchowieństwo w Verce l l i , znane z pro tes t acyi  swej 
przeciw ustawie S icc a rd a ,  przygotowuje  się z wielką uroczystośc ią  
żałobną w rocznicę zgonu Karola Alberta.  —  W  Genny odbył  się 
t e m i  dniami pojedynek pomiędzy jakimś panem Bebisso i wydawcą 
dziennika „La  S t r e g a 11 , należącym ja k  s łychać do stanu duchownego.  
Obaj przyciwnicy zostal i  lekko zranieni .  Dziennikarza uwięziono potem.

F l o r e n c j a , 19. lipca. P rz ez  Piza do Liwurny przechodzi ł  
temi dniami znaczny t r an sp o r t  zwcrbonyeh  do s łużby neapoli tańskiej  
r ek ru tów szwajcar skich na miejsce swego p rzeznaczenia.

I l z y m , 17. lipca. Ojciec święty u łaskawił  dwóch na hanie
bne kary skazanych oficerów. Pogran iczny  legat  p a p i e z k i , Monsi- 
gnor  Bedini, .  wyzdrowiał  już zupełnie po długiej s łabości  i rozpo 
czął już  znown urzędowanie  swoje.

N e a p o l ,  15.  lipca. Oczekują tu  ogólnie p rawie bl iskiego o-  
głoszenia aninestyi ,  do nadania której  miał się najbardzie j  p rzyczy
nić dw ór  Pe te r sburgsk i ,  ( O e .C o r p . )

Niemce.
(Depesze telegraficzne.)

D S e r l i l l ,  25.  lipca. W czo ra j  nadeszła odpowiedź Austryi  na 
żądanie P r u s ,  aby zgromadzenie 1’rankfurt skie  ułożyło propozycye 
<»a definitywum. Zap e w n ia ja , że j e s t  odmawiającej  t reści .

~  ^  i • W 7 A C m  Al)(. j  ^ H e n s b w p g * ,  25.  lipca.  Wczo ra j  od pół do ósmej z rana do 
vatka° vv*eczór  była potyczka pod Lusbusch i I l a l l igb ruck ;
udzi ,  mal°o°**ła  s i? P0(* Gusbek.  Hoł sz tyńczykowie utraci l i  150
ków i jednego* sz\v°i* ’ ,naj vv*t-e lekko ran nych ;  pojmano 7  Duńczy-  

ei zkiego szpiega.  Dziś oczekujemy bitw-y.

I f l n i c h ó w  ,  ig*tłlj.e P°s>e<lzenie obydwóch izb.) 
obu izb bawarskich,  Ju t r o  odbędzie się ostatnie posiedze-

loraj jeszcze ucz tą  po4cgnaS/‘a części  d ep u t o w a n y '1  J- t ł*
k tóre  z wszelką uroczystością  właściwe zaml
szłogo tygodn ia ,  a to nawet  j ak s ł y ^ ie, siP dopiero

-J w W (ul -  , . 1
wczoraj  j e szcze  ucztą pozeg n a "a ezęści  deputowanych  wyprzedz iła
tri x — _  ii, ,  urnezvstnv„i ,  vvezą^ właściwe  zamknięcie se jm u ,

0 ,JO   . . . . .  W ciągu p rzy-
Mość,  który dlatego za kilka dni os°biście przez Jego król.

eJ Powróci  z Akwisgranu.
(D. R.)

(Sprostowanie wiadomości o ratyfikacyi pokoju z Danią ze strony rządu
Saksońskiego.)

D r o / i ł l i i o ,  20.  lipca. Rozgłoszoną z Berl ina wiadomość o 
wykonanej  już  ratyf ikacj i  pokoju z  Danią, p r zez  tutejszy rząd należy 
w ten sposob s p r o s t o w a ć , że tu nie myślą pos tępować na drodze 
separacyjnego p o k o ju , lecz tylko zadość uczynić wymaganiom Sto
sunków federac j i .  To zawiera w sobie tę kon ieczność ,  że podczas 
wytoczonej kwestyi  o r a ty f ikac j i  pokoju,  nie mogą być upoważnione 
z tej s t rony żadne k r o k i ,  k tó reby  w jak iko lwiekbądź  sposób do 
sprzyjania lub popierania w p ro s t  rozpalającej  się walki  w ks ięs twach 
zmierzały.  Gdyż zamiar  f ed e ra c j i  i duch pokoju,  k tó r y  tu zewszech-  
miar  jako zupełne i s zczere  przywrócen ie  sta tus  quo antę  pojmują ,  
wymaga właśnie ,  aby lego składu rzeczy nienarazić przez udział  w 
wypadkach,  jakieby obca in te r w e nc ja  wywołać  i nawet  sam pokój 
za k w es ty ono w a ć mogła.

(Zagajenie  Stanów. — Królewska mowa od tronu.)

S k i T i T i d i i o , 22.  lipca. Dziś o pierwszej  z południa zagai ł  król  
z zwycza jną  ce remonią  w sali posiedzeń izby drugiej  dawne s tany 
z roku 184S.  7j 43 członków izby pierwszej  było obecnych 30 , a 
z 75 cz łonków izby drugiej  52.  Król  siedząc na t ronie z nakryta 
g łow ą ,  odczytał  następującą mowo z t r o n u :

„Mości Panowie!
„Zgromadzi ł em Wa s  znowu około Siebie i z przyjemnością 

widzę ,  żeście sie licznie zebral i  dla udzielenia Mi swej pomocy i 
r a d y ,  k tó re  dla ocalenia o jc zyzny ,  dla uregulowania s tosunków na
szego pańs twa nieodbicie są pot rzebne.  Uznaliście niebezpieczeń
s tw o ,  w k tó rcm się znajdowała o jczyzna ,  i przybyliście iv pomo c ,  
gdym Was zawołał .  Mości Panowie!  Dziękuje Wam za to.

Jes t em zupełnie p rzekonany ,  że się ze mną zgadzac ie ,  że  t e ra z  
idzie p rzedewszyslkiem o ustalenie na nowo is totnych zasad ko nse r -  
watywngo porządku  pa ń s t w a ,  a przy tom —  poświęcając chętnie dla 
powszechnego dobra swoje osobiste zdania i życzenia —  o połączeniu 
ich z k o n s t y t u c j ą ,  k tó ra  przez ośmnaścic lat s tanowi ła  szczęście 
Sakson ii ,  nieodrzuenjąc j ednak  z m ia n ,  k tóre  sic w  doświadczeniu i 
w zmienionych s tosunkach  czasu potrzebnemi okazały.  Spodziewam się 
p r z e to ,  że się chętnie zgodzicie na p r o j ek ta ,  j ak ie  Mój rząd w tym
duchu Wam przedłoży.

Ale żc pożądaną j e s t  r z e c z ą , abyście jak najp rędze j  ukończyli  
swoje czynności ,  abyśmy j ak  najspieszniej  spoiny cel osiągnęl i ,  będą 
Wam nateraz tylko te ustawy p r z e d ło ż o n e ,  k tó rych  za ła twienie ż a 
dnej nie cierpi zwłoki .  Do tych należą obok nowej ust awy o wybo
rach i po trzebnych  z tego powodu niektórych  zmian w k o n s t y t u c y i , 
także us tawy o r .Juicyi  nalezylości  lenniczych,  dziesięcin kościelnych 
i niektóre dodatki  do dotychczasowych  p raw  rcluicyjnych , a nako-  
niec projekta względem naszych s tosunków finansowych.

T e r a s ,  Mości Pano wie ,  rozpoczynajcie  swe c z yn n oś c i ! Oby one 
posłużyły (Io zbawienia ojczyzny.  Ojczyzna pot rzebuje spokoju i p o 
r zą dk u ,  ustalenia niejednych zachwianych s tosunków' ,  ojczyzna żąda 
tych dóbr  nieocenionych,  i w rozporządzeniach ,  k tó re  niedawno wy
dałem , widzi r ę k o j m i ę , że j e  wkró tce  w zupełności  ot r zyma __
Użyczcie Mi Swojej  ważnej  pomocy do tego wielkiego dzieł a ,  a po 
dzięka Ojczyzny , sprawiedl iwe uznanie potomności  Was nie ominą.“

Po prawej  ręce króla siał  książę Jan , a po lewej ksiaże Al
ber t .  Obaj ksiażeta zamyślają wstąpić j ako członkowie izby p ie r 
wszej .  O czwar te j  godzinie wezwano członków obu izb do stołu 
w król.  zamku.  Po skończonej  uczcie uda się król  znowu do Pilnitz.

(S p raw y  Szlezwig - holsztyńskie.)

K ic i ,  21.  lipca. P rzy t rzym ane  dnia 16. b. m. przez  duńskie 
okręta  wojenne dwa s ta tki  holsz tyńskie  , zawieziono do S o n de r bn rg  , 
ale tam znowu puszczono na wolność , gdyż w owym dniu j e szcze  
nie upłyną ł  był  umówiony po ratyf ikacj i  pokoju termin j e d na s t o -  
dmowy,  —  Pogłoski  o pokoju lub zawieszeniu broni  u t r zymują  s i ę ,  
ale nie mają żadnej  wag i ,  a j a k  s łyszymy z pewnością wkró tce  o-  
świadezy się namiestnictwo u rzędownie,  że są zupełnie bezzasadne.

^  l t a d - d o l n c j  l l l b y ,  21.  lipca. Domysły nasze ,  iż armia 
nasza nie p rzekroczy  pierwsza linii demarkacyjnej ,  znajdują poparcie 
w drugim rozkazie j e ne r a ła  W i l l i s e n  do armii.  Dzisiaj zrana s ły 
szano pod E c k c r n f o r d e  ges te wystrzały.  Bawarskiego kapi tana 
Aldosser  mianowano majorem 13. batalionu. Duńczycy oszańcowują 
sic mocno na F e h m a r n , wyręczając się w  tej  pracy mieszkańcami  
wsponmionej wyspy.  (D.  R.)

(Kurs giełdy franklurtskiej z 22. lipca.)
Met. Aust ry.  5 %  — 8 2 % ;  4 % ° / 0 -------- . Akcye bank.  1182.

Sard .  3 3 % .  Hyszp.  3 % —  3 2 % .  Polskie  3 0 0  —  1 3 6 % ;  5 0 0 —  S l % .

Prusy.
(D epesza  telegraficzna.)

K e r l i n ,  24.  lipca. Dowiadujemy s ię ,  iż ratyfikacyi zawartej  
z Danią umowy o pokój nie wymien iano,  gdyż nie wszystkie r zą dy  
należące do związku umowę tę zatwierdzi ły.  P rusy miały za propo
no wać :  iżby centralną koinisyę związkową —  potąd j e szcze  u rzę -  
du jącą ,  upoważniono do tej ratyfikacyi.  ( ^ r< Z . )

(Kurs giełdy berlińskiej z 24- lipea.)
Dobrowolna pożyczka 1 0 6% .  ObUg- długu państ .  8 6 %  L.  Akcye 

bank.  9 9 %  L. Po), listy zast.  9 5 % .  Po'®-i500 —  8 0 %  ; 300 -  1 3 3 % ;  
Frydr ych sdo ry  1 3 % 2. I n n e  złoto za 5 tal.  11 /,,, Aust r .  b a r k .  8 6 % .



Dama.
(Rozporządzenie  departamentu sp raw  wewnętrznych i wojennych.)

3 & i c l  . 10, lipca. Depart ament  sp raw wewnęt rznych  i wojen
nych wydał  następujące rozporządzen ie  zabraniające wszelkiej  komu-  
nikacyi z królestwem Dania. Gdy ze s t rony Danii rozpoczęto  na-  
nowo kroki  nieprzyjacielskie p rzeciw Lsieztwom Szlezwik-Holsztyn,  
zaczem suspendowane ua dniu 4. września r. z. rozporządzenie  de 
pa r tamentu  spraw wewnęt rznych i wojennych z dnia 7. kwietnia 1849,  
tyczące się wzbronienia komnnikacyi  z króles twem Danią ,  wchodzi 
obecnie znowu w prawomocność.  Kici ,  Ib-  lipca 1850.  Depart a-  
menta spraw wcwnęt rzuych i wojennych.  Boysen.  Krolm.  S. A. 
Jacobsen.  (O.  R. )

R zecz domowa.

Wielk ie  nieszczęście dotknęło braci  naszych Krakowianów: —  
dnia 18.  lipca około południa wybuchnął  poża r  na j ednej  z ulic od
leglejszych i wspierany wiat rem rozsz e rzy ł  się nagle ku ś rodkowi  
miasta,  ogarnął  niektó re  ulice g łówne i znaczną część rynku,  a mimo 
ra tunku  z jakim się przez kilka dni nas tępnych wysilano , s topięć-  
dziesiąt  przeszło domów, oraz kilka kościołów i k l asztorów stało się 
j ego  pas twą i przedstawia  dziś oku widza kupę g ruzów i tlejących 
j e szc ze  rumowisk.

Tu te jszy  wy dział  miejski mianowicie sekcyn dobroczynności ,  
p rzybrawszy  do swego  g rona kilku obywatclów posiadających ufność 
powszechną za zezwoleniem W.  44 łudź rządowych zawiązała się w 
kom i t e t ,  k tó r y  za jmować  się będzie zbieraniem składek  dobrowol
nych na pogorze lców krakowsk ich i t akowe odsćłać do Komite tu 
krakowsk iego ,  aby rozdane byty s tosownie do swego przeznaczenia,  
z czego zda w swoim czas ie dokładną sprawę publiczności .

Aby sk ładki  te w j a k  najwłaściwszy sposób usku teczn ić ,  upo
ważnia  Komite t  ku temu celowi PB. M i I i k o w s k i e g  o , G ó t l i n -  
g e r a ,  W i l d a  i M a ń k o w s k i e g o ,  w których  sklepach ,‘ zanowni 
dawcy na p rzygotowanych ku temu arkuszach  swe imiona i ilość 
datku zapisywać i dary sk ładać raczą.

P ró c z  tego podzielone zos ta ło  miasto na 5 części  , w k tórych 
nas tępujący obywatele do zbierania  sk ładek  są upoważnieni :
W  m i e ś c i e :  PP.  Jan Towarn ick i ,  Ant.  Scbick,  Scb.  Giixelli, II. W.

Kallenbach,  A. B r a i t e r ,  K r a s n y ,  Michał Ost rowsk i ,  Adolf 
Mańkowski ,  Karol  P.  Milde, Jan Kubicki ,  Osias M. Gold- 
baum,  J.  II. Margulies,  Sam.  k la rmann ,  Dr. k a a .  Dendor ,  
Fel ks  Piątkowski ,  Karol  Lewicki ,  Jan Jeleń,  Edward Wi-  
niarz,  Konstanty lskierski .

W  l s z e j  c z ę ś c i :  PP.  Ję d rze j  B o r k o w s k i ,  A r n a u c k i , Baiutowski ,  
J.  M. l lofmann,  Tomasz Turns iewicz,  Jan Sclimid.

W  2 g i e j  c z ę ś c i :  PP.  Buczyński ,  Jó ze f  Sp i l czyński ,  Sokal ,  Meyer 
Minz, S tan .  S idorowicz,  Hen.  Stengei ,  Dr.  Marian Laneri ,  
Moyżrsz  Jonas ,  Sam.  Kolin, Jak.  Gottlieb.

W  3 c i  e j  c z ę ś c i :  PP .  Józ e f  E n g e l ,  W a l l a c h ,  Osias F lecker ,  Ben-  
zion Both,  Bombiński ,  Roman Duclieński,  Kosel ,  Birnbaum.  

W  4 t c j  c z ę ś c i :  PP.  Kaje tan Ja b łońsk i ,  Józef  Z ie l ińsk i ,  F ryd ry k  
Hubner .

T a k  tedy zorganizowawszy się , rozpoczy na komi tet  niniejszćm 
czynność swoją,  wzywając wszystkich mieszkańców'  miasta L wo wa i 
w ogólności  każdego,  w kimkolwiek bije se rce  czułe  na niedolę hli- 
źuich,  aby według  możności  przyczyni ł  sio datkiem swoim do niesie
nia ulgi cierpiącym.

Obywatele!  wielkość nieszczęścia,  j akiem dotknięci  zostal i  b r a 
cia nasi Krakowianie -— nie da się dokładnie opisać.  Bardzo zna
czna cześć ludności  wyzuta  nagle ze w sz y s tk ie g o ,  co długoletnią 
pracą  ku zabezpieczeniu swojej s ta rości  zebrała , został a  o kiju że 
b raczym bez żadnego widoku na przyszłość .  Tys iące  ludzi bez  ka
wałka  clileba, bez poddasza,  bez innego odz ien ia , j ak  to w k tórem 
się z otaczających ich płomieni wymknęl i  — błąkają  się dzisiaj po
między zgl iszcza,  niepewni ,  aż . l i  nieprzyjdzie iin wkró tce  ż całemi 
swojemi  rodzinami  ży’cie nędzne śród tychże pogorzel isk głodem za 
kończyć.  Mnóstwo księży,  mnóstwo zakonników'  i zakonnic,  co całe 
swoje życie dla dobra bliźnich,  dla niesienia ulgi cierpiącym poświę
cali, zostal i  nagfe sami, bez r a tunku,  bez wsparcia,  bez nadziei prawie.

Pospieszcie wiec brac ia  wszys tkich wyznań i s tanów z darami 
swemi dla tych nieszczęśl iwych.  Tylko bowiem rych ły  i silny r a tu 
nek potrafi  wiele z tyci) ofiar wydrzeć  z ro zpa czy ,  i natchnąć ich 
nową do życia o tuc hą ;  potrafi  w se rcach ogromem nieszczęść  p rzy
gniecionych odżywić wiarę w op a t rzno ść ;  a w umyśle utwierdzić to 
p rzekonan ie ,  że Bóg wszechmocny,  k tó ry  dozwoli ł  dotknąć ich taką 
klęską,  czuwa nad icli l osem,  i tern świetniej  dźwignie ich z tego
nieszczęścia.

Mieszkance L w ow a!  Wy k tó rzy  sami nie j ednych już  nieszczęść 
doznawali ,  i doznawal i  pociechy , j aką wlewa w serce s t rapione u-  
czyuna pomoc bliźniego,  nie ociągajcie się z niesieniem pomocy bie
dnym pogorze lcom krakowsk im.  Odejmijcie z potrzeb swoich co 
tylko bez uszcz.erbku wielkiego odjąć możecie,  a nieście pomoc tym 
co bez winy swej nieszczęśl iwymi zostal i!  —  Pomnijcie j ak  wysokie 
j e s t  powołanie wasze w tej chwili : oto staniecie się widomym pal
cem Opatrzności ,  k t ó r a  p rzez wzbudzane  w sercach ludzkich wyższe

uczucia,  wysokich celo w swoich dopina,  i największe klęski na do
bro powszechne i na uzacnicnic rodu ludzkiego sk ie rować potrafi.

Lwów,  dnia 23. lipca 1S50.
IIo e p t iin g -e ii-B crg cn d o r f, JLukasz B a ra n ie c k i, 
prze łożony  Magistratu i wydziału a rcybi skup  obrząd,  łacin.,

miejskiego.  zwierzchnik Sekcy i  dobroczyn
ności i komitetu.

Dr,  Starzew ski,
se k re ta rz  sekcyi  dobroczynności  i komitetu.

Podając  niniejszą odezwo Mngistralu Lwowskiego , dodać win
niśmy,  że zbieranie sk ładek  na pogorzelę  Krakowa , po ruczone l te-  
dakcyi  Gazety lwowskiej  wpros t  z woli 44. Rz ąd ó w ,  i nadal nie 
ustaje.

Wiadomości handlowe.
(Targ- na woły w Ołomuńcu.)

O ł o m u n i e c ,  24.  lipca. Spęd bydła rzeźnego na dzisiejszym 
ta rgu l iczył już  nawet  tylko 89 sztuk.  44' takich s tosunkach nie 
może sic nasz t a rg  dłużej u t r zy m ać ,  i dla tego należy się spodzie
wać bliskiej ważnej  r eformy.  Na drodze i tą rażą odeszło do W i e 
dnia, P ra z i  i Bern a  1794 sztuk sprzedanych i po części  jeszcze  do 
zbycia.  W Wiedniu s tanęło w tym tygodniu 21 0 0  wołów na t a r 
gowicy,  z k tó rych  sp rzedawano  ee tna r  w przecięciu po 5(5 GO zr.
w. w. J a k  mówią,  znajdują się na drodze do Lipnika znów 1S 00  
sztuk byd ła  rzeźnego.

( T a r g  wiedeński.)
W i e d e ń ,  23.  lip ca, W przeszłym tygodniu przypędzono na 

nasz t a rg  23 3 7  sztuk wołów,  t. j.  112 z niemieckich prowincyi,  9 0 9  
z 44'egicr i 1310 sztuk z Galicy i. Na po trzebę  miasta sprzedano 
1G5G sztuk,  G81 zaś odeszło z powrotem i płacono w przecięciu za 
cc tna r  5 5 — 02 zr.  w. w. Oprócz tego było na t a rgu 1724 cieląt 
żywych,  i dawano za funt 2 2 — 29k.  , 1029 sz tuk nierogacizny,  fuiit 
po 28  -  49k. ,  1228  ow iec ,  para po 3 4 — 37r .  i 92 j a g n i ą t ,  para  po 
14— 18r.  w. w. S przedano  nareszcie 943 ineców pszenicy po 7r .  
30k .— 10r.24k. ;  118 in. żyta po 5 r . l 5 k . — 5 r .3 0 k . ;  17 m. jęczmien ia  
po 4 r .3 0 k .— 4r .48k .  ; 5 4 3 7  m. owsa po 3 r .2 4 k . — 4r .36k .  i 18 m, 
kukurudzy  po 7 r .30k .  Ce tna r  siana kosz tował  3 r . l 5 k .  w. w.

iiurs lwowski.
Dnia 29. lipca.

W  monecie konwencyjnej. gotówką , towarem

D ukat h o l e n d e r s k i ........................................................................
D ukat c e s a r s k i .......................................................................
Półimperyał zł. r o s y j s k i ...........................................................
Rulie! śr .  r o s y j s k i .......................................................................
Talar p r u s k i .........................................................................
Polski ku ran t  i pięciozłotówk.....................................................
Galicyjskie l isty zas taw ne za 100 z ł r ....................................
Galicyjskie listy zas tawne w kasie Tow. Kredyt.

(K u rs  wekslowy wiedeński z 24. lipca.)
Amste rdam 1(11V2 I. 2. in. Augsburg 1 1 7 %  I. uso. F ra n k fu r t  

1 1 0 1 /2 1, 3. m. Genua 137 I. 2. m. Hamhurg 1 7 0 %  l. 2. m. L iworno 
115 p. 2.  m. Londyn 11.40 p. 3. i u . Medyolan 105 p. 2.  m. Pa ryż  
138  1.2.  m. Agio dukata  ces.  21.  Napoleondor .  9.29.  Szuf ryn,  10. 
Agio s r eb r a  l G 1/^-

ztr. | kr. złr. kr.
5 28 5 32
o 29 5 32

o oo
1 50 1 51
1 40 1 41
1 21 1 22

30 98 47
98 40 99 10

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 27. lipca. Hr. Krasicki Piotr,  z Rohatyna. — PP. S trzeleck i ,  z K u -  

kizowa. — Dulski E dw ard ,  z Hrusiatycza. — Rutikowski Jan, z Uhrynowa.
Dnia 28. lipca. Książę Lubomirski Adam, z Krakowea. — PP. Ujejski 

Erazm, z Lubszy. — Ujejski Edward ,  z Melny. — Wojczyńslti  A lfred ,  z T uli-  
głów. — Niezabitowski Napoleon, z Nakla.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 27. lipca. PP. Antoniewicz Wincenty, do Skwarzawy. — Batowski 

Antoni, do Kulikowa.
Dnia 28. lipca. Hr. Zamojski Adam, do Okładowa. — Hr. Krasiński 

Piotr,  do Rohatyna. — P. Lew ick i  Józef, do Bonowa.

S p o s trz e ż e n ia  m e t e o r o lo g ic z n e  L w o w ie .
Dnia 27.  i 28.  l ipca:

Pora

B arom etr
wm ierzewied.
sprowadzony

do 0 °  Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Ś red n i 
stan  tem 
p era tu ry  

do g .6.  zr.

K ierunek i siła 
wia tru

Stan 
a tn io  s f e r y

6  god.zr. 
2god. z r. 
10 g. w.

f t  f f f  t U ł

87 1 1 1 0  
27 11 ‘J 
27 11 l t

-4-13 ® 
-4-20°  
-4-15,5°

- ) -2 0 ,5 °  
-4-12 °

zachodni
11

)1

poeli. 0
i i  u

pogoda

6  god.zr .  
2 god. zr.  
10 g. w.

27 11 8  
27 11 9 
27 11 11

-1-14 * 
-4-23° 
-4-15 °

-4-23,4 » 
-1-13 °

11
połudn.-zaeh.

n  n

» 0  
poclim. »

Główny Redak to r  M .  S r z c u i a w a  S a r t y n i .

T  E  A  T  IŁ.
D z i ś :  kotn.  n i e m . : „ D i e  § e h l e i e l t h a n t l l e i * . “
44'c ś r o d ę :  ,,a dochód p. Sz tu rma ,  po raz  pierwszy,  komedya pol

ska Korzeniowskiego :  ..//iclonc rękawiczki — Co kto 
lubi i Tableau*."

Z c. k. galic.  Drukarni  r ządowej .


